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W izyta 
dyplom atów USA

18 — 1 # l i p o  w  republice prze. 
bywali u s t fp c a  konsula qene. 
ralneqo USA W Lenlnqradxie Jon 
Purnall I pracownicy ambasady  
? ! A TL D* v'd M. MarksI David Glddeng.

Dyplomatów przyjął wicepre­
mier Republiki Litewskiej Ro- 
m ualdas Ozolas. G oicie spotkali 
się  z  ministrom spraw zagrani­
cznych Litwy Alqirdasem Sau- 
darqasem , złożyli wizyty W Ko­
misji Spraw Zagranicznych Rady 
Najwyższej.

Dyplomaci interesowali «U  
perspektywam i rozmów z  ZSRR* 
m ożliwościam i bezpośredniej 
w spółpracy Republiki Litewskie) 
Z Rosją, Ukrainą I innymi repu. 
blikami ZSRR, działalnością Ra­
dy Bałtyckiej w  ciążeniu do  
całkowitej niepodległości krajów  
bałtyckich.

Na sesji Rady Najwyższej 
R epublik i L itew sk ie j

19 lipca na posiedzen iu  Rady 
Najw yższej przedstaw iono pro - 
Jekty ustaw  Ropubiikl Litewskiej 
«  podstawach system u państwo­
w ych  ubezpieczeń społecznych I 
zatrudnien ia  ludności. 0  ich  
głów nych  tezach mówili deputo­
w any A lbertas SZIMENAS. kiero­
wnik katedry U niw ersytetu  Wi­
leńsk iego , d ocent Hipolltas NE. 
KROSZUS, zastępca m inistra  
op fek l społecznej M lndaugas 
STANKEWICZ1US.

Projekt ustaw y Republiki Li* 
tew sk iej o  adw okaturze przed, 
staw ił deputow any CgidIJus JA­
RASZ U NAS.

Deputowany Zen on a s  JUKNE. 
WICZIUS przedstaw ił projekt u s­
taw y Republiki Litewsklo] o  pro­
kuraturze. Myślami o  nim  po­
d z ie lił s l«  prokurator Ropubiikl 
Litew skiej Artur as PAULAU- 
SKAS.

Komlujl Praw nej, gru p ie auto . 
rów  projektu 1 pracownikom  
Prokuratury Republiki poleco­
no przedstaw ień ie odredagow a-  
nego  dokum entu Jeszcze na te j: 
sesji.

- Deputowany Gediminas WAG- 
NORIUS przedstaw ił do  pierwsze*  
g o  czytania projekt ustaw y Re* 
publiki Litewskiej o  stow arzyszę, 
niu  gospodarczym .

Deputowani zaaprobowali pro* 
Jekt. Komisja Ekonomiczna przy* 
gotu je go  do drugiego  czytania.

Z projektem  ustaw y Republiki 
Litewskiej o  inspekcji spuścizny  
kulturalnej zapoznali deputowa­
ny W irgilljus KACZINSKAS, k ie . 
równik inspekcji sp u śc iz n y . kul. 
turalhej Naglis PUTEIKIS.

O przygotow aniach d o  rozm ów  
Republiki Litewskiej *. Rosyjską  
Federacyjną Socja listyczną Re­
publiką Radziecką m ówił prze.

w odniczący  Rady N ajw yższej Re­
publiki L itew skiej W ytautas 
LANDSBERGIS.

W dy  
tow an l> ___ .— I
nas WAGNORIUS, W ytenis * n -  
DRIUKAITIS.

Deputowani w  zasad zie  zaak­
ceptow ali przedstaw ione wnio­
sk i' w  sp raw ie sporządzen ia  g łó­
w nych zasad  um ow y ó  stosu n ­
kach w zajem nych i w spółpracy  
Republiki L itewskiej i RFSRR. 
Zatwierdzono skład kom isji kon. 
sultacyjnej do rozm ów  z  RFSRR. 
Pow zięto uchw ały w  sp raw ie ro­
kowań Republiki L itew skiej i 
RFSRR.

Z uzupełnieniam i do ustaw y  
Republiki L itew skiej o podsta­
wach sam orządu terenow ego  
zapoznał przew odniczący  Ko­
m isji d s . Sam orządów  Stasys  
KROP AS.

P rzyjfto  ustaw y „O zm ianie  
artykułu  6 ustaw y Republiki Li­
tew skiej o podstaw ach sam orzą­
du terenow ego '1 I uchw ały „O 
tryb ie  stosow ania  artykułu  '3 
ustaw y o  sta tu sie  deputow anego  
do Rady Sam orządu T erenow e, 
go".

M inister roln ictw a Litwy Wy* 
tautas KNASZYS odpow iedział na  
pytania deputow anych.

W ysłuchano Inform acji mini* 
stra  sp raw  wewnytrznych Litwy 
Marijonasa MISIU KON ISA o prze- 
stypczości w  republice.

Doradca przew odniczącego  
Rady Najwyższej Republiki Li. 
tew skiej A leksandras ABISZALAS 
odczytał ośw iadczen ie  Rady Naj­
w yższej Republiki Litewskiej o  
21 llpca, dniu n iepraw nego włą­
czen ia  Litwy d o  ZSRR.

(ELTA)

1001 pytań ekonomistom
W  dniu przerwy w  posiedze­

niach plenarnych w  Radzie Naj­
wyższej Litwy d la deputowanych 
zorganizowano seminarium nau­
kowe z udziałem czołowych eko­
nomistów republiki, k tórzy opra­
cowują. całokształt koncepcji re ­
formy gospodarczej Litwy. W  
przedsięwzięciu wzięli też udział 
przedstawiciele rządu republiki 
z  premierem K. Prunskiene.

Dla analizy zaproponowano kil­
k a  życiowo ważnych d la naszej 
przyszłości kwestii — w  tym za­
sady prywatyzacji przedsię­
biorstw przemysłowych, refor­
my rolnej i ziemi jako obiektu 
własności, wolnych cen, .zwrotu 
m ajątku byłym właścicielom 
itd.

Szczególnie wielkim zaintereso­
waniem cieszyła się sprawa 
‘ wprowadzenia własnego systemu 
] monetarnego.

— Kiedy do obiegu wejdzie 
lfHtM; jak  się m ają sprawy z je* 

-go emisją; czy będzie wymię* 
!nialny, w jakich stosunkach po- 
’ zostanie z „rublem"' itp?

Pytania sypały się, jak  z ro­
gu obfitości. Deputowani mte* 

| resowali się, w jak i sposób bę­
dą prowadzone rozliczania mię­
dzy Litwą i ZSRR i odwrotnie, 
na jakich zasadach * zostaną 
uregulowane wspólne zadłuże­
nia obu państw.

Odpowiedzi na te  pytania 
udzielili/ zgromadzonym dyrek­
to r Departamentu Stosunków 
Gospodarczych _ z Zagranicą R. 
Purtulis oraz przewodniczący 
Banku Litwy B. Powilaitis.

Między innymi podkreślił on. 
Iż wprowadzenie własnego sy­
stemu monetarnego jest niemo­
żliwe bez przejęcia przez władze 

-Republiki całej bankowości, bez 
organizacji własnej służby cel­
nej i ochrony granic. Obecnie 
te żywotnie ważne struktury 
znajdują się pod jurysdykcją

Nowa reforma gospodarcza
„ELFA“ spółką akcyjną

Gdyby nie obecna sytuacja 
polityczna w  republice i sankcje 
gospodarcze, znana w stolicy, 
Litwie i  szeroko poza jej grani' 
canri finna-zjednoczenie „Elfa" 
w  lipcu br. .świętowałaby swój 
jubileusz — 50-lecie otwarcia 
pierwszego przedsiębiorstwa. Ze 
zrozumiałych- przyczyn uroczy­
stości odłożono na późniejszy 
termin...

Różnie było dla załogi w cią­
gu pół wieku. Były lata tłuste, 
były chude, produkcja to  Cieszy­
ła się popytem, to znów trzeba 

kył<> Pilnie modernizować. W  
zasadzie zjednoczenie posiadbło 
monopol produkcji na wiele 
.wyrobów »  t o  -ZSRR, chętnie
też Jei ■Bnikl elektryczne (a
„laśn ię  ’  pro_
du k cji)  “  ywrty fiimy zag ran i­
czne. i y c ie  Mą zm tenla , 
stokroć
nim być. W e to y d| .
10 oddział stołecznej f c g g g j j g  
niedawna byl *<> Jedyny produ.  
cent pewnego typu' s n ^  w

ZSRR. Obecnie, chyba z powo­
du zmian politycznych w  repu­
blice opanowywać tego charak­
teru produkcję zaczęły fabryki 
we Prunze, Charkowie. Czyli w 
grę wchodzi konkurencja. A  w 
tych warunkach tylko najbar­
dziej nowoczesny, niezawodny i 
oszczędny wyrób ma szansę 
utrzymać się na rynku zbytu. To 
dotyczy nie tylko silników elek­
trycznych, wykorzystywanych w 
sprzęcie domowym, ale też pro­
dukcji magnetofonów itd.

Zjednoczenie dokłada wszel­
kich starań, aby utrzymać się w 
czołówce. Celem modernizacji, 
unowocześnienia produkcji 
współpracuje z szeregiem firm 
zagranicznych, w tym Japonii, 
Niemiec Zachodnich; Jugosławii, 
Polski, Rumunii, Węgier, no i, 1 
rzecz jasna, ZSRR.

Modernizacja j rozwój pro­
dukcji potrzebują jednak . poważ­
nych nakładów. Obecnie, kiedy 
przystąpiono do reformy gospo­
darczej, na kredyty państwowe 
trudno liczyć. Zatem jakie w yj­

ście znaleziono w zjednoczeniu?
W  dobie obecnej głośno jest 

o  spółkach akcyjnych. I to zro­
zumiałe — Jest tó  jedna z dróg 
prywatyzacji przedsiębiorstw 
państwowych, jedna z przesła­
nek uzdrowienia naszej gospo­
darki. Tą drogą poszło również 
za zgodą zebrania .pełnomocni­
ków zespołu kierownictwo zjed­
noczenia wydając akcje „Elfy" 
wartości nominalnej 250 i 1000 
rubli. Nabyć je  ma prawo każ­
dy  pracownik na sumę nie wię­
kszą niż 10 tys. rubli.

Jaką korzyść będą m idi ak­
cjonariusze, a jaką przedsiębior­
stwo? Obopólną. Jak  obliczyli 
ekonomiści, przy wykorzystaniu 
oszczędności pracujących, zakład 
może obejść się bez kredytów 
państwowych, za które powinien 
płacić aż 10 proc. W  ten spo­
sób zaoszczędzi się niemało 
środków do funduszu zachęty 
materialnej. Akcjonariusze zaś 
otrzymają 5  proc. dywidendów,

(Dokończenie na str. 2)

ZSRR. Przy ogromnej inflacji u 
naszego sąsiada niemożliwa by 
była adekwatna wymiana lita na 
ruble — zalały by rynek repub­
liki...

Poważną przeszkodą we wpro­
wadzeniu lita jest również og* 
romne zadłużenie ZSRR, a w tym 
i Litwy swym mieszkańcom. 
Dług wewnętrzny szacuje się 
gdzieś na 400 miliardów rubli, 
dla republiki wyniosłoby to w 
przybliżeniu 6 miliardów. Do te­
go należy dodać zadłużenie ZSRR 
dla państw zagranicznych w  de­
wizach — przeszło 42 miliardy. 
Rząd Radziecki rozkłada je  na 
wszystkie republiki związkowe. 
To są niebagatelne sumy...

— Słowem, tylko drogą roko­
wań z Bankiem Państwowym 
ZSRR możemy rozstrzygnąć te 
kwestie. Do tych przyczyn opó­
źnienia zmiany systemu mone­
tarnego dochodzą czysto fizycz­
ne. Na przykład, koszty emisji 
lita wynoszą 8— 11 milionów do­
larów. Skąd je  wziąć? Prócz te­
go powstaje problem z magazy­
nowaniem ogromnej ilości no­
wych pieniędzy: odpowiednie
budynki wykorzystują dotych­
czas banki ZSRR—

Słowem z nowym litem przyj­
dzie nam trochę zaczekać, acz­
kolwiek, jak  zapewnili mówcy,

może on być wprowadzony 
w każdej odpowiedniej chwi­
li. Należy przyznać rację lu­
dziom na stanowiskach — po­
śpiech nie zawsze jest dobrym 
doradcą. Tym bardziej, że jes­
teśmy nadal zintegrowani gospo­
darczo z ZSRR. 1 zanim nie uzy­
skamy całkowitej samodzielnoś­
ci gospodarczej na każdym szcze­
blu — republiki, samorządu, 
przedsiębiorstwa, zagrody chłop­
skiej nie będziemy w  stanie wy­
łącznie sami decydować o swych 
losach. A droga do tej samo­
dzielności prowadzi właśnie po­
przez prywatyzację mienia.

To kwestia też bardzo złożona. 
Jak  postąpi się na przykład z 
ogromnymi zakładami? Wyprze­
dać? Komu? Za jakie pieniądze? 
Czym kompensować straty za 
znacjonalizowane ongiś mienie 
jego właścicielom? Co z ziemią 
odebraną rolnikom, którzy ją 
obrabiali z dziada pradziada i 
przekazaną innynv goapodaEZpm, 
częstokroć nie dla celów rolni­
czych? Sporo wyłania się py­
tań, gdy się przegląda projekty 
ustaw nowej reformy gospodar­
czej. Ńa wiele deputowank g fcny- 
mali odpowiedzi. W iele zawisło 
w powietrzu.

W. ZAREMBA

Za b y tkom na o d s ie c z

Kolejny apel wilnian
Przez długie lata konsekwent­

nie trzebiono w Wilnie spuściz­
nę minionych wieków. Nie jest 
dziś tajemnicą, że często, bardzo 
często znikały pamiątki związa­
ne z kulturą polską. Dość przy­
pomnieć pomni czek Moniuszki 
na skwerze przy kościele św. Ka­
tarzyny z dwukrotnie ściętą
głową, akty złośliwości na cmen­
tarzach wileńskich, zniknięcia
marmurowych tablic pamiątko­
wych na Uniwersytecie Wileńs­
kim, na poszczególnych domach 
miasta (Mickiewicza, czy Rome­
rów przy uL Bokszto, Moniusz­
ki itd.), upieranie się przed re­
montem kaplicy św. Jacka, choć- 
pomnik ten zakwalifikowany
jest oficjalnie do kategorii zabyt­
ków kultury, nie przenoszenie 
płaskorzeźb Henryka Kuny pod 
pomnik Mickiewicza. Tę wyli­
czankę można by kontynuować.

Do aktywów działalności „po- 
zaprasowej" naszego dziennika 
należy wpisać liczne interwen­
cje w sprawie ochrony spuściz­
ny kulturalnej i historycznej. 
Natomiast powstanie w  latach os­
tatnich polskich organizacji społe­
cznych (ZPL, FKPL) stało się ko­

lejnym impulsem do zaintereso­
wania szerokich rzesz społeczeń­
stwa sprawami ochrony i rato­
wania zabytków narodowej kul­
tury, chęci włączenia się do 
akcji ratowniczej.

Piękną okazją do bliższego za­
poznania się ze stanem zabyt­
ków wileńskich są organizowane 
od pewnego czasu przez Zarząd 
Miejski ZPL (wycieczki, oprowa­
dzane zresztą na zasadach spo­
łecznych przez zawodowych prze­
wodników) pod hasłem „Poznaj 
miasto". Ostatnia — „Wilno i 
słynni wilnianie" zgromadziła 
liczne grono zwiedzających, któ­
rzy mogli naocznie się przeko­
nać o niedopuszczaln ym stanie 
niektórych drogich Polakom 
miejsc i zabytków. W  wyniku, 
powstał apel do nowych władz 
miasta Wilna o umieszczenie 
płaskorzeźb H. Kuny na właści­
wym miejscu, na temat remon­
tu mieszkania-muzeum Adama 
Mickiewicza, o zamianę tablicy 
na ulicy Niemieckiej, gdzie on­
giś miPS7Jcał Stanisław Moniusz­
ko itd. Apel podpisały 132 oso­
by uczestniczące w wycieczce.

Halina JOTKIAŁŁO

KU UWADZE CZYTELNIKOWI

Dziś publikujemy projekt USTAWY O PODATKU DOCHO­
DOWYM OD MIESZKAŃCÓW.

Stała komisja budżetowa Bady Najwyższej RepubUkI litew ­
skiej czeka na o p lu ł. Czytelników o tym dokumeorie^ ^ o p o ­
zycje w  przeciągu 10 dni od Jego ogłonzenU P r ° * nY “ " T  
2 2  pod adresem: 232086 W ilno, *1. G iedym in. 53, komisja 
budżetowa Rady Najwyższej Republiki Litewskiej.



JA K A  M A  B Y Ć  W IL E A S Z C Z Y Z M A T
C o  n a s  ł q c z y  i c o  d z i e l i

O w y tłiN lt własnych poglądów m  aktualne sprawy Polaków 
u H fn k łty c k  aa Wileńszczyźnie zwróciłem się do przewodniczą­
cego Rady Samorządu Rejonu Solecznlcklego Czesława Wysoc­
kiego, prezesa rejonowego oddziała ZPL Janusza Oblaczyńskl ego 
I zarządzającego rejonu Mariana Symooowlcza.

KOŁ: — Jaka Jest ogólna 
obecnie sytuacja w rejonie?

C l Wysocki: — Kierownictwo 
ZPL-u zbratało się z  Sajudlsem, 
który jest kołem napędowym an­
typolskiej kompanii. rozpow­
szechnionej w środkach masowe­
go przekazu 1 na wiecach. Lu­
dzie przekonali się naocznie, kto 
kim jest i popierają nasz demo­
kratycznie wybrany samorząd.

J . Oblaczyńskl: — Samorząd 
składa się z partyjnych funkcjo­
nariuszy i ludzi nomenklatury. 
Czy oni potrafią odrodzić pols­
kość na tych ziemiach? Szcze­
rze wątpię. Ci sami ludzie bo­
wiem ponbszą winę za ich do­
tychczasowe wynarodowienie. 
Nie wolno spekulować na ludz­
kich uczuciach w imię własnej 
kariery.

M. Symonowicz: — Nie lubię 
politykować. Powiem tylko tyle: 
podział na grupy 1 grupki do 
dobrego nie doprowadzi. Musi­
my działać wspólnie.

KOŁ: — Cry utworzenie re­
jonów narodowościowych (ew. 
obwodu) Jest Jedynym ratun­
kiem?

Cl  Wysocki: — Tak. Wtedy 
będziemy prawdziwymi gospoda­
rzami na tej ziemi. To stworzy 
odpowiednie warunki do rozwią­
zania zaistniałych problemów. 
Najważniejszym z  nich jest otwa­
rcie polskiej uczelni. Musimy wy­
kształcić własną kadrę dla oświa-

PUNKTY WIDZENIA

ty, kultury, gospodarki., Innej 
drogi nie widzę.

J . Oblaczyńskl: — W ydaje ml 
się, że tworzenie jednostek tery­
torialno-administracyjnych w 
postaci autonomii jest tijną  bro­
nią KPZR. Dlatego przyjęcie ta­
kiej propozycji nie Jest na cza­
sie i może przynieść więcej 
szkody niż korzyści. Wiele mo­
żemy zdziałać bez tego. Trzeba 
tylko zabrać się poważnie do ro­
boty.

M. Symonowicz: — Nie o  na­
zwę chodzi. Potrzebna Jest nam 
taka jednostka administracyjna, 
która nie byłaby sztucznym 
tworem samoizolacji. Pojedyń- 
czo działając z zacofania nie wy­
brniemy. Przeciwnie, aby cóś 
znaczącego osiągnąć, musimy 
wypłynąć na szersze wody.

KOR.: — .Panuje opinia, te  
uprą w umocnienie na Wileńsz­
czyźnie Języka polskiego Jako 
urzędowego wyeliminowałoby 
kwestię autonomizacji tego tery­
torium.

Cz. Wysocki: — Mówimy o 
tym od dawna. Chociaż Istnie­
ją  także inne ważne problemy.

J . Oblaczyńskl: — Równo­
uprawnienie języka polskiego i 
rosyjskiego w  zasądzte nie zmie­
niłoby obecnej sytuacji; Nadal

panowałby rosyjski. Moim zda­
niem, językowi polskiemu po­
trzebny jest priorytet 

M. Symonowicz: — Jestem
zwolennikiem tego, aby Wszyst­
kie języki funkcjonowały na 
równych prawach. Każdy odpo­
wiedzialny pracownik powinien 
znać trzy języki i  obcować z 
interesantem w  tym języku, w 
jakim do niego się zwrócono. 
Ponadto marzę o zorganizowaniu 
kursów języka niemieckiego lub 
angielskiego. Bez znajomości Ję­
zyków będzie trudno włączyć 
się do obiegu gospodarki rynko-

W KOR-i — Toczą się dyskusje 
o zadanie podziała administra­
cyjno-terytorialnego repu bliki. 
Co sądzicie o tym?

Cz. Wysocki: — Wszyscy Po­
lacy niezależnie od przynależno­
ści politycznej z  oburzeniem 
przyjęli tę wiadomość. Nigdy 
nie dopuśdmy do rozdarcia re­
jonu. To byłoby dla nas trage­
dią.

J. Oblaczyńskl: — W  gazecie 
„Valstybes Zinlos" ukazała się 
prywatna propozycja. Oficjal­
nych projektów, o  ile  ml wiado­
mo, na razie nie ma. Oczywiście, 
o przynależności tej tub innej 
apOinki (gminy) powinni ' de­
cydować Jej mieszkańcy, a  nie 
władze republiki.

M. Symonowicz: — Wolelibyś­
my być bliżej W ilna niż Alytu- 
su. To jest bardzo,poważna spra­
wa. Wszelki pośpiech I nieprze­
myślane decyzje mogą drogo 
kosztować.

Rozmawiał Zbigniew ŁYNDO

Rozsądek, tolerancja 
- sprawiedliwość...

W  parlamencie Republiki Li* 
tewskiej wałkuje się problemy 
rejonu wileńskiego, solecznic- 
klego, Jakoby innych, poważniej­
szych spraw nie byłą 

Moim zdaniem. silne centrum 
uciskało zarówno Litwina, jak 
Polaka, traktując nas wszystkich 
jako parobków. Dzisiaj, gdy na 
razie na papierze mamy wolność 
I niezależność, staramy się stop­
niowo wcielać ją  w tycie, zab­
rakło nam tolerancji i, obrazowo 
mówiąc, nie możemy podzielić 
kości. Ochłońmy trochę. Litwini 
tak Jak 1 Polacy —  katolicy, 
przecież bracia. Daj de, co ko­
mu ślę należy nie pod naciskiem. 
Niech dobra wola panuje wśród 
nasi Chcą Polacy mleć uczelnię? 
Niech organizują, pomóżcie iml 
Chcą mieć swój' rejon — niech 
mają.

Dobrobyt Polaków, ich dobre 
uczynki będą służyć nie Mosk­
wie czy Nowemu Jorkowi, a 
Litwie wszak. Nie bądźmy tu 
iłrWmi skłóconymi o zabawkę 
lub skrawek placyku do zabaw. 
Polityka — to nie zabawa. Jete- 
11 Litwini wyszli z niewoli, nie 
powinni innych zniewalać, w 
gazetach rozniecać ogień niez­
gody. Przypuszczam, te  w Mos­
kwie Jut na pewno szkoli ślę lu­
dzi znających język polski I li­
tewski. by „rzucić" ich na Litwę 
I skłócić ludzi te] i innej naro­
dowości. Potem będzlfe- łatwiej 
wykończyć 1 Jednych i drugich!

Bądźmy czujni i nie zaprze­
paśćmy tego, co odzyskali wszys­
cy ludzie Litwy. Ustosunkujmy 
się z  szacunkiem do każdej naro­
dowości Ktoś chce się nauczyć 
litewskiego, więc pomóżmy mu. 
Jeżeli nie chce się uczyć, to  Je­
go osobista sprawa. Czas najwy­
ższy odrzucić emocje. Niech rzą­
dzi nami zdrowy rozsądek, spra­
wiedliwość. Moim zdaniem, w 
parlamencie Republiki Litews­
kiej muszą być tłumacze zarów­
no z rosyjskiego, jak  1 z  Języka 
polskiego. Dziwne w ogóle, te  
parlamentarzysta musi szukać 
tłumacza.- 

Dzisiaj najważniejsze r -  tole­
rancja. Do czego dąży Litwin —• 
dajcie mu. JęśU o coś prosi Po­
lak — spełnijcie Jego prośbę. 
Wówczas znajdziecie w nim nie 
wroga, a dobrego przyjaciela. 
Uważam, że takie samo prawo 
ma Rosjanin, Zyd oraz przedsta­
wiciele innych narodowości mie­
szkających na Litwie. Nie zaj­
mujmy się biurokracją) Nie par­
tia musi dziś rządzić, lecz parla­
ment, zdrowo myślący parla­
ment! Od Was, bracia Litwini, 
nic nie odbierzemy tworząc na­
rodowościowe rejony t ś  swoją 
władzą i polską mową. Litwa tyl­
ko na tym wygra. Zaś ludzie le­
pie) będą gospodarować, praco­
wać. Czyż się mylę?

Jan  KOZ1CZ

OD REDAKCJI: Co ta  okrywać, nie ma ostat- 
nio Jedności wśród nas, Polaków. I nie tylko 
tych z miasta I ze wsL Różnią się zdania, opinie 
naszych rodaków w tej czy Innej kwestii w zes­
połach pracy czy nawet rodzinach A cóż do­
piero, jeżeli chodzi o przedstawicieli poszczegól­
nych partu, mchów, czy Innych organizacji? Tu 
opinie się różnią również w zależności od tego, 
czy Jest się aa cudzej, czy własnej platformie. 
Co więcej, wśród naszych rodaków Jest pewne­
go -rodzaju rywalizacja — kto Jest większym 
patriotą7* mocniej brom interesów Polaków. Zre­
sztą podobnie się dzieje wśród Litwinów, gdzie 
głównym kryterium oceny ostatnio  Jest to, kto 
Jest większy „niepodległościowiec" (nepriklan- 
•somybtninkas). Absurdem była rzekoma Jedność 
Me tylko ^partii I narodu", lecz I „Jednomyśl- 
nośś radzieckich**. W  rzeczywistości po
prosta nigdy tak nie było. Niedobrą rzeczą Jest 
I Inna skrajność: kiedy trzech Polaków zakłada 
cztery partie. A takie symptomy ostatnia są wi­

doczne. Wydaje się, że wkrótce każdy z naszych 
rodaków będzie kierowa) Jakąś polską organiza­
cją. W  ogóle choroba przewodzenia narodowi 
coraz bardziej się rozpowszechnia. Rodzą się 
nawet specjalne partie, chociaż 1 w Jednej oso­
bie, jak jest ponoć w wypadku PPPC. Każdy 
przywódca obiecuje świetlaną przyszłość, w którą 
Indzie coraz mniej wierzą. Nie ma w tym nic 
złego, te  mamy różne opinie nie tylko w spra­
wach drugorzędnych, błahych, ale I tych waż- 

• nych. Tragedia polega na tya^ te  różnica pog­
lądów powoduje  wzajemne zwalczanie się, wcią­
ganie do tego coraz więcej łndzL Również ta 
rozmowa, zanotowana przez naszego korespon­
denta w Solecmlkach przypomina bsśalę Krylo­
wa o  łabędzia, rakn i srempakn. A  Jak wiado­
mo, gdzie dwóch się czaM, tam trzeci korzysta. 
A więc, co łączy 1 co dzieli Polaków na Litwie? 
Co należy nczynlć, aby Intesea ogólny, interes 
WUeAszczyzny stal się nadrzędnym (Ba każdego 
z nas? r w ś m y  na Nsty.

Czy demokracja 
nie dla wszystkich?

Samorządy rejonów wileńs­
kiego oraz solecznlcklego podję­
ły  decyzje o  proklamowaniu na 
swym terytorium polskich rejo­
nów narodowościowych. Uch­
walili to  deputowani wybrani 
przez ludność tych rejonów. Na 
jakiej więc podstawie parla­
ment Litwy odwołał te  decyzje? 
Dlaczego nie uwzględnlL te  Jem 
to woła tej części narodu, tycze­
nie mieszkańców Wileńszczyz- 
ny?

Dużo się mówi z wysokich 
trybun przez przedstawicieli rzą­
du I parlamentu republiki o  wol­
ności i demokracji Jednak ta 
wolność 1 demokracja jest jed­
nostronna, bo nie dla wszystkich

T o  n i e p o k o i
□ Zjazd Deputowanych Wl- 

leńszczyzny powołał Radę ko­
ordynacyjną i  jej Prezydium, 
którym poręczył opracowanie 
Statutu polskiej fednostki narodo- 
woścłowo-łerytortałnęji którą 
planAje się utworzyć  na terenach 
zwartego zamieszkania Polaków. 
Niadawno Prezydium Rady roz­

patrzyło pierwszy projekt Statu­
tu tej jednostki.

Podczas posłodzenia deputo­
wani z niepokojem mówili o 
szeregu krzywdzących posunięć 
władz Republiki Litewskiej: te  
Polacy nie znaleźli się w komi­
sji przygotowania politycznego^, 
prawnego i dyplomatycznego 
do rozmów ze Związkiem Ra­

dzieckim, te  zabrakło nawet Po­
laków — deputowanych  do RN 
z rejonów WUeńszczyzny w  Ko­
misji Państwowej da. Problemów 
Litwy Wschodniej. Niepokoją pro­
pozycje docenta UW J. Pecziull- 
sa dotyczące zmian podziału 
administracyjnego rejooów pod- 
wileńsklch Jest to  projekt „ko­
lonizacji" . WUeńszczyzny. Jak

grom z  jasnego nieba uderzyła 
nas wiadomość o  reorganizacji 
Wileńskiego Sowcbozu-Techni- 
kum.

Podczas posiedzenia Prezy­
dium Rady podkreślono, iż Ra­
dy samorządów pragną rozwią­
zywać swe problemy drogą dia­
logu z władzami Republiki Lite­
wskiej. Jeżeli tak się nie stanie, 
to samorządy będą zmuszone 
wydelegować swych przedstawi­
cieli na przewidziane pertrakta­
cja Litwy z Moskwą. Powstaje

narodowośćL O ile ludzie chcą 
posługiwać się swoją mową oj­
czystą tam, gdzie się urodzili 
ich przodkowie i  oni mmi — 
to trzeba im to umożliwić. Często 
się podkreśla, te  Litwa du to  zro­
biła dla Polaków zamieszkują­
cych na Wileńszczyźnie. Są tu 
polskie szkoły itd. Dlaczego jed- 
°4 rękę się daje, ale drugą od­
biera? Co z tych szkół, jatełi nie 
ma wyższych studiów w języku 
polskim.

Uważam, te  jest to  niespra­
wiedliwe. Chodzi tu  o  brak zro­
zumienia ze strony władz dla 
potrzeb ludności polskiej.

Zenon P1ETRUSEWICZ 
Rejon wileński

pytanie, dlaczego właśnie teraz, 
kiedy Republice Litewskiej Jak 
najbardziej potrzebne Jest wspar­
cie mniejszości narodowych, w 
stosunku do Polaków stasuje się 
posunięcia, która na pewno nie 
sprzyjają wzajemnemu zrozu­
m ienia

Ryszard MACIEJ KI ANIEC, 
Stanisiaw PEBSZKO, 

deputowani do 
Rady Najwyższej 

Republiki Litewskiej

Utworzono Państwową Komisję ds. 
Problemow Litwy Wschodniej

Wcielając w życie uchwałę 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej z 20 czerwca 1990 r. 
„W sprawie dokumentów, uch­
walonych 24 maja 1990 r. przez 
Radę Samorządu Rejonu Wileń­
skiego* Prezydium Rady Najwy­
ższej Republiki Litewskiej utwo­
rzyło Komisję Państwową ds. 
Problemów Litwy Wschodnie] w 
następującym składzie: B. Ozó- 
las (przewodniczący komisji) •— 
wicepremier Republiki Litewskiej; 
K. Motleka (pierwszy zastępca 
przewodniczącego komisji) —* 
zastępca przewodniczącego Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej; 
W. Powfflonis (zastępca prze­
wodniczącego komisji) — depu­
towany do Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej; R. Surwtla

(zastępca przewodniczącego ko­
misji) —--deputowany do Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej; 
W. Ambraras — kierownik dzia­
łu Instytutu Języka Litewskiego; 
I. Andrnkaitiene — deputowana 
do Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej; M. Czobót — deputo­
wany do Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej; J. Drlńgells 
— deputowany do Rady NaJ-. 
wyższej Republiki Litewskiej; 
S. Duszanakaa-Dosz — czło­
nek Towarzystwa  Kultury Bia­
łoruskiej; A. Eiglrdaa — pra­
cownik Naukowy instytutu Fi­
lozofii, Socjologii I Prawa, za­
stępca przewodniczącego Rady 
ds. Litwy Wschodniej; Z. Jukne- 
wlczlua — deputowany do Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej; 
A  JuozalMa — zastępca ministra

kultury i oświaty; H. Kobeckai- 
te  — dytaktor Departamentu ds. 
Narodowości; A. Merkys — rad- 
ca Departamentu Ochrony Kra­
ju; J .  Mlncewlcz — przewodni­
czący oddziału ZPL rejonu wi­
leńskiego; J .  Oblaczyńskl — . 
przewodniczący oddziału ZPL re­
jonu solecznlcklego; J . Ołekas 
—r minister zdrowia; L Pwrkamas 
*—■ kierownik działu zatrudnienia 
mieszkańców Ministerstwa Opie­
ki Społecznej; G. Songalla — de­
putowany do Wileńskiej Rady 
Miejskiej, radca komisji ds. 
obywatelskich i narodowości Ra­
dy Najwyższej Republiki Ulew- 
sklej; A  Swiderski* — zastępca 
ministra rolnictwa.

,EIfa“ spółką akcyjną
tymczasem, gdy w banku oszczę­
dnościowym wypłaca się tylko 2 
proc.

— Rozpowszechniamy akcje 
ju t  drugi miesiąc — mówi za­
stępca generalnego dyrektora
zjednoczenia ds. ekonomiki L. 
Augaltls. — Za ten okras naby­
to lek za przeszło 100 tysięcy 
rubtt. Hamuje przedsięwzięcie 
niepewna aytuacja polityczna. 
Ale sądzimy, te  wszystko się us­
tabilizuje i nieruchome dziś oez- 
czędnoścl pracujących pójdą do 
obrotu.. -Planujemy sprzedać na­
sze papiery wartościowe za 
przeszło milion rubłL

Zrozumiała Jest obecna rezer­
wa. z Jaką się ustosunkowuje 
część zespołu do innowacji. Ak­
cje — to rzecz nowa w naszym 
społeczeństwie. Tym bardziej, 
kiedy nagminnie się twierdzi, że

Projekt 
T nodatku

stałym [miej- 
I je st Republi-

■ące docho 
i’ także do- 
!■■&; z*, stosun- 
pizedsiębiorstw 

■“Tcji, iatnieją- 
Republlki 

granicami; 
^ d o ch o d y  
lowo-gospo-

i i■  Obywa w ,. JB c z lh  j osoby 
bez o b y w a te W E S S K fi|£ j |H ||

(Mury
podstawowa 

H pórzekraczal 
rubli.

2) ema^ci 
emeryt

^ArtykBTa. 
się podatkiem 

'  1), zasiłków państwo­
wych ubezpic i Społecznych i 
^państwowej o •społecznej, z 

vm w H % u łu  tym­
czasowej ni. iośd do pracy, 
macierzyństwa ■  też zasiłków, 

jhząd  repu-

dziedziczenia i darowizny (z wy­
jątkiem odziedziczonej tantiemy 
autorskiej), których opodatkowa­
nie regulują inne akty noimaty-

5) otrzymywanych alimentów;
6) sum odszkodowania, wypła­

canych po utracie żywiciela i 
zdolności do pracy;

7) sum, wypłacanych zgodnie 
z obowiązującymi ustawami o 
pracy dla Zrekompensowania wy­
datków delegacyjnych w  grani­
cach ustalonych wysokości oraz

kompensacyjnych w grani­
cach ustalonych norm;

8) sum, wypłacanych za obli­
gacje potyczki państwowej i sa­
morządów;

9) wygranych na loteriach;
10) odsetków wypłacanych 

przez instytucje kredytowe za 
wkłady;

11) sum wypłacanych z  tytułu 
ubezpieczenia obowiązkowego i 
dobrowolnego;

12) dochodów z  działalności 
gospodarczej w rolnictwie;

13) zwracanych wkładów udzia­
łowych oraz sum uzyskanych za 
sprzedane akcje;

14) dochodów za sprzedane 
mienie należące na prawach oso­
bistej własności, z wyjątkiem 
wytworzonego na sprzedaż.

Artykuł 1  Rady samorządów 
mają prawo obniżać wysokość 
podatku łub całkowicie zwolnić 
na konkretny okres od podatku 
dochodowego poszczególnych po­
datników kosztem budżetów lo­
kalnych. Tryb kompensowania 
dochodów, jakich nie otrzymał 
budżet państwowy z  powodu 
przyznania ulg ustała Minister­
stwo Finansów.

Artykuł S. Dochody uzyskane 
w  walucie zagranicznej podlegają 
opodatkowaniu w trybie ustalo­
nym osobno.

H  TRYB OPODATKOWANIA 
ROBOTNIKÓW,

PRACOWNIKOW 
UMYSŁOWYCH I INNYCH 

ZGODNIE Z TRYBEM 
OPODATKOWANIA 

ZRÓWNANYCH Z NIMI OSÓB

Artykoł 0. Dochody uzyskane 
w zasadniczym miejscu pracy 
opodatkowuje się podatkiem do­
chodowym następującej wyso­
kości:

Ustawy Republiki 
dochodowym od

Litewskiej
mieszkańców

przy przejściu do gospodarki 
rynkowej, szereg przedsiębiorstw 
może zbankrutować. Główny 
ekonomista zjednoczenia twier­
dzi, że nie ma podstaw do oba­
wy o  bankructwo. A gdyby taka 
możliwość zaistniała, wkłady el- 
fowców pokryje z nadwyżką 
wartość środków produkcji, któ­
re szacuje się na dziesiątki mi­
lionów rubli.

Pierwsze kroki zrobiono, nale­
ży sądzić. Iż właśnie udział osz­
czędności zespołu w  rozwoju 
produkcji będzie tą siłą dopin­
gującą, która podniesie na wyż­
szy poziom Jakość, wyrobów 
„BUy“, zaś całokształtem pracy 
przedsiębiorstwa będzie zaintere­
sowany każdy akcjonariusz. Po­
czuje się on bowiem współwłaś­
cicielem swego zakładu. A refor­
ma gospodarcza właśnie 1 stawia

Zygmunt WIRPSZA

od isoo do 23020 rb. +  30% od sumy, p r»
. CMjąęaj 1SOO rb 

351.30 rb. +
. czającej 1700 rb.
►35o3orb. +  40% 

czającej 2100 rb.•30,20 rb. + 43% od sumy, pcsoki 
czającej 2300 rb.

sumy. przakra. 
sumy, pesekra-

stę wszystkie < Ymane w  j

Sumy zarobków wypłacane 
przez przedsiębiorstwa, instytu­
cje i organizacje za prace, trwa­
jące powyżej jednego miesiąca 
i zapisany czas pracy, nie wy­
płacają w ciągu tego okresu co 
miesiąc zarobków, rozdzielonej 
proporcjonalnie do liczby prze­
pracowanych miesięcy;

2) premie, zasiłki 1 inne wy­
płaty z funduszu płac i fundu­
szu zachęty materialnej (Jedno­
litego funduszu płac), wypłaty 
kompensacyjne — sumy wypła­
conej w ciągu miesiąca;

3) wypłacane autorom wyna­
grodzenie autorskie za utwory 
naukowe, literackie, artystyczne 
oraz inne prace autorskie, Jak też 
wypłacane spadkobiercom auto­
rów tantiemy autorskie za utwo­
ry i prace, za które takiego wy­
nagrodzenia Jeszcze nie płacono:

— jeżeli jest umowa lub in­
ny dokument potwierdzający 
czas pracy — średnie miesięczne 
wynagrodzenie autorskie;

— jeżeli nie ma dokumentów, 
potwierdzających okres pracy 
— sumy wypłacone w ciągu 
miesiąca.

Dodatkowe wynagrodzenie i 
inne wypłaty akumulacyjne za 
wyniki pracy przekraczające ok­
res jednego miesiąca rozdzielane 
są proporcjonalnie do liczby 
przepracowanych miesięcy (nie 
więcej niż 12 miesięcy) 1 opo­
datkowywane nie w zasadniczym 
miejscu pracy otrzymywane do­
chody podlegające opodatkowa­
niu podatkiem dochodowym us­
talonej wysokości.

Za podstawowe miejsce pra­
cy uważa się to  przedsiębior­
stwo, Instytucję łub organizację, 
w której Jest książeczka pracy 
osoby zatrudnionej.

Artykuł 8. Dochody uzyskiwa­
ne nie w zasadniczym miejscu 
pracy i wyszczególnione w arty­
kule 7 niniejszej ustawy podle­
gają opodatkowaniu podatkiem 
dochodowym następujących wy­
sokości:

Wysokość podatku

detalicznych; 
k- I) wynagrodzenie za pracę,

■ — a ______  cznle z różnymi dopłatami, ząsll-
dniczym mlejs pracy w  ciągu kami, wypłacanymi- ze środków

' *i4ca docht w pieniądzach ubezpieczeń społecznych w
naturze, zwii »e w  stósuń- związku z czasową niezdolnością

kiera pracy, a łając wartości do pracy, macierzyństwem — ob-
uzyskonc w naprze w cenach liczone za sumę tego miesiąca.

od 1301 do 1700 r 
od 1701 do 2100 r
od 2101 I witce)

30 rb. +  23% od sumy, przekra­
czającej 300 rb.
208 rb. +  30% od sumy, przakra. 
czającej 1000 rb.
293 rb. +  33% od sumy, przakra. 
czającej 1300 rb.
433 rb. + 40% od sumy, przakra. 
czającej 1700 rb.
■* 40% od sumy, przakra-

pletowanla, paliwo, energia, pra­
ce I usługi o charakterze pro­
dukcyjnym, wykonane przez In­
ne organizacje, wszystkie Inne 
wartości materialne I wydatki 
pieniężne — nieodzowne do za­
pewnienia działalności handlo- 
wo-gospoda rcze j);

2) potrącenia amortyzacyjne;
3) wpłaty na ubezpieczenie 

społeczne;
4) wpłaty na ubezpieczenie 

obowiązkowe;
5) podatki od ziemi i wartości 

dodatkowej;
6) opłata za korzystanie z ma­

jątku państwowego;
7) wydatki na ochronę przy­

rody;
8) wydatki na płace.
Artykuł 21. Podczas ustalania

podlegających opodatkowaniu 
dochodów z ogólnych dochodów 
odejmuje się również następu­
jące wydatki:

1) wydatki na dobroczynność i 
sprawy użyteczne dla spoleczeń-

2) wydatki na prace naukowo- 
badawcze I konstrukcyjne.

Artykuł 22, Wobec podlegają­
cych opodatkowaniu dochodów 
przedsiębiorstw indywidualnych 
(personalnych) stosuje się ta­
ryfy ustalone w artykule 18.

czającej

Te taryfy stosuje się również 
względem dochodów, jakie otrzy­
mują emeryci I związanych ze 
stosunkiem pracy.

Artykuł 9. Podatek dochodowy 
od mieszkańców zgodnie z nor­
mami artykułów 6 1 8  niniejszej 
ustawy wyliczając przedsiębior­
stwa, instytucje 1 organizacje, 
które obliczyły i  wypłaciły do­
chody.

Artykoł 10. Przedsiębiorstwa, 
instytucje 1 organizacje, pobiera­
jąc z  instytucji bankowych pie­
niądze na wynagrodzenie za 
pracę, jednorazowo przekazują 
do budżetu przewidzianego w 
Ustawie Litewskiej SRR o stru­
kturze budżetowej potrącane su­
my podatku dochodowego.

Organizacje, nie mające w in­
stytucjach bankowych kont roz­
liczeniowych lub wypłacające 
wynagrodzenia z własnych do­
chodów, potrącone sumy poda­
tku wpłacają do budtetu prze­
widzianego przez ustawę Repub­
liki Litewskiej o  strukturze ban­
kowej poprzez Instytucje ban­
kowe w dniu następnym po wy­
liczeniu.

Artykuł 11. Za wynagrodzenie 
autorskie wypłacane spadkobier­
com za utwory I prace, za któ­
re takie wynagrodzenia zostały 
już wypłacone, pobiera ślę po­
datek dochodowy w wysokoscl 
70 proc.

Artykuł 12. Podatek od sum 
wynagrodzenia autorskiego, otrzy­
mywanych z zagranicy i wypła­
conych ' 'ł jps t o blw tom, oblicza 
I potrąca Agencja Praw Autor­
skich. Podatek od innych sum 
wynagrodzenia autorskiego, wy­
płacanych w Republice Litew­
skiej, oblicza się I potrąca bez­
pośrednio w każdym miejscu, 
gdzie wypłacane są te sumy.

Wysokość dochodńw . Wysokość podatku

od 1001 do 6000 rb.

•d 24001 do 30000 rb. 
od 30001 rb. I wl«ca|

czającej 600 rb.
130 rb. +  20% od sumy, przekra­

czającej 1000 rb.
1120 rb. + 23% od sumy, przakra. 

cza lace) 6000 rb.
2020 rb. -I- 33% 

czające! 12000 rt 
4720 rb. + 43%

czającej 24000 rb. 
10420 r*. +  33% od 
czającej 30 tys. rb.

sumy. przakre- 
sumy, przakra.

Artykuł 19. Dla < Artykuł 20. podlegające opo- 
' ody ustala się po 

dochodów ogół-
dzących działalność handlowo- datkowanlu dochody
gospodarczą może być ustalona potrąceniu z doc
oDłataza patent, po którego na- nych wydatków, związanych
hyclu osoby nie płacą podatku otrzymaniem tych wpływów:
dochodowego za dochody uzy- 1) nakłady materiałowe — ma-
dcane z działalności odnotowanej teriały, surowce, zakupione

Artykuł 23. Podlegające opo­
datkowaniu dochody spółek go­
spodarczych dzielone są między 
poszczególnymi właścicielami w 
trybie ustalanym w umowie o 
założeniu przedsiębiorstwa 1 po­
datek oblicza się każdemu właś­
cicielowi z osobna, stosując ta­
ryfy ustaiooe w artykule 18.

Artykuł 24. Właściciele przed­
siębiorstw Indywidualnych (per­
sonalnych) oraz uczestnicy spó­
łek gospodarczych nie później, 
niż w ciągu 15 dni od zakończe­
nia kwartału przedstawiają do 
Państwowej Inspekcji Podatko­
wej deklaracje o  dochodach. 
Formę deklaracji o dochodach I 
tryb jej sporządzenia ustala Mi­
nisterstwo Finansów.

Artykuł 25. Podatek płaci się 
nie później niż w ciągu *20 dni

'opóźnione uiszczenie podatku 
pobiera się grzywnę po 0,5 proc 
za każdy przeterminowany dzień.

Artykuł 28. Podatki nie po­
chodzące z działalności produk­
cyjnej podlegają opodatkowaniu 
podatkiem dochodowym następu­
jącej wysokości:

Wysokość podatku

Artykuł 13. W  myśl artykułów 
6, 8 1 11 ustawy sumę nie po­
trąconego lub zbyt małego po­
datku dochodowego, jak te t karę 
trzykrotnej wielkości tej sumy 
ściąga się w trybie administra­
cyjnym od przedsiębiorstwa, in­
stytucji lub organizacji. Sumy 
podatku nie wyliczone lub zani­
żone z  winy pracowników przed­
siębiorstwa, instytucji lub or­
ganizacji mogą być potrącone nie 
więcej niż za trzy poprzednie

Artykuł 14. Zwrot zawyżooego 
podatku dochodowego dozwolony 
jest nie więcej niż za jeden rok. 
licząc od miesiąca, w którym us­
talono błąd.

Artykuł 15. Podatek od sum 
wynagrodzenia autorskiego za 
utwory naukowe, literackie 1 ar­
tystyczne może być przeliczony 
nie więcej niż za dwa poprze­
dnie lata.

Artykuł 10. Za przelanie z opó­
źnieniem potrąconych sum po­
datkowych do budżetu przewi­
dzianego przez ustawę Republi­
ki Litewskiej o strukturze budże­
towej pobiera się grzywnę wy­
sokości 0,5 proc za każdy dzień 
zwłoki.

Artykuł 17. Pracownicy kultu 
religijnego podlegają opodatko­
waniu według taryf podatkowych 
ustalonych w rozdziale U i w 
trybie ustalonym w rozdziale IV.

III. TRYB OPODATKOWANIA 
DOCHODÓW Z DZIAŁALNOŚCI

HANDLOWO-GOSPODARĆZEJ

Artykuł 18. Dochody mieszkań­
ców z działalności handlowo-go- 
spodarczej podlegają opodatko­
waniu podatkiem dochodowym 
następującej wysokości:

do 300 rb. 
od 301 do 600
od 601 do 1000
od 1001 do 6000
od 6001 do 12000
od 12001 do 13000 
od 13001 do 24000 
od 24001 do 30000 
od 30001 rb. I wiece]

rb.

r patencie. półwyroby, wyroby do kom-

Artykuł 27. Otrzymywane przez 
mieszkańców dywidendy spółek 
akcyjnych 1 zamkniętych spółek 
akcyjnych podlegają opodatko­
waniu w następującym trybie:

Do podlegających opodatko­
waniu dochodów wciąga się 
otrzymane dywidendy, zwiększo­
ne o współczynnik 1,67. Wobec 
opodatkowanych dochodów sto­
suje się taryfy wskazane w  ar­
tykule 26.

Jeżeli obliczona w len spo­
sób suma podatku jest wyższa 
niż 0,67 otrzymanych dywidend, 
różnicę wpłaca się do budżetu, 
jeżeli równa lub mniejsza — to 
nie płaci się podatku dochodo­
wego od mieszkańców za otrzy­
mane dywidendy.

Artykuł 28. Osoby otrzymujące 
inne dochody opodatkowują pań­
stwowe inspekcje podatkowe 
według ich stałego miejsca za­
mieszkania.

Artykuł 29. Podatek dochodo­
wy spłaca się w następujących 
terminach — do 15 marca, do 15 
maja, do 15 sierpnia i do 15 li­
stopada po 20 proc rocznej su­
my podatku.

Artykuł 30. Podatek dochodo­
wy oblicza się w następującym 
trybie:

1) osobom, które w poprzed­
nim roku otrzymały dochody nie 
z działalności produkcyjnej, po­
datek oblicza się na podstawie 
dochodów z roku ubiegłego, a 
osobom, które rozpoczynają pro­
wadzenie takiej działalności — 
na podstawie dochodów, jakie za­
mierza się uzyskać w roku bie­
żącym.

W  tych wypadkach, gdy w 
ciągu roku znacznie zmienia się 
wysokość otrzymywanych do­
chodów, może być dokonane 
przeliczenie podatku dochodo­
wego.

2) po zakończeniu roku łub 
ustaniu źródła dochodów, doko­
nuje się przeliczenia podatku, za­
leżnie od wysokości praktycznie 
uzyskiwanych dochodów. Róż­
nica między zapłacooą i obliczo­
ną w ciągu toku sumą podatku 
dochodowego musi być ściągnię­
ta lub zwrócona w ciągu 15 dni, 
poczynając od 15 stycznia, a w 
razie ustania źródła dochodów

od dnia złożenia deklaracji.

Podatek oblicza się na podsta-

' '  deklaracji o dochodach, 
któ Tfoby prowadzące taką 
działainofc* składają co roku do 
15 stycznia państwowym Inspek­
cjom podatkowym. Deklaracje 
w sprawie dochodów, jakie za­
istniały w ciągu roku, składa się 
w ciągu pięciu dni po upływie 
miesiąca po ich zaistnieniu, a po 
ustaniu źródła dochodów — w 
ciągu 5 dni. Formę deklaracji o 
dochodach i tryb jej sporządze­
nia ustala Ministerstwo Finan­
sów.

2) badań przeprowadzanych 
przez państwowe inspekcje poda­
tkowe i Innego posiadanego ma­
teriału o dochodach podatników.

Artykuł 31. Podatników, któ­
rych w czas w ustalonym czasie 
me opodatkowano, opodatkowu­
je się nie więcej niż za dwa 
minione lata. Udokładn lenie nie­
prawidłowego opodatkowania i 
zwrot lub ściągnięcie podatku jest 
również dozwolooe nie więcej 
niż za dwa minione lata.

Artykuł 32. Za nieuiszczoay w 
terminie podatek pobiera się 
grzywnę po 0,5 proc za każdy 
dzień zwłoki.

Artykuł 33. Skargi dotyczące 
działań urzędników państwowych 
inspekcji podatkowych w obli­
czaniu podatku dochodowego od 
mieszkańców składa się na adres 
Ministerstwa Finansów Repub­
liki Litewskiej. Spory dotyczące 
działań Ministerstwa Finansów w 
tej kwestii rozstrzyga się w try­
bie sądowym.

Artykuł 34. Przedsiębiorstwa, 
Instytucje i  organizacje powinny 
przedstawić państwowym Inspek­
cjom podatkowym dane dotyczą­
ce wypłacania obywatelom sum 
pieniężnych, związanych z dzia­
łalnością produkcyjną (wynaj­
mem majątku i In.). Dane przed­
stawia się tej Inspekcji, na któ­
rej terenie działalności stale mie­
szka osoba, która otrzymała do­
chody, w ciągu 10 dni od wypła­
cenia pieniędzy.

Artykuł 35. Za każdy dzień 
zwłoki w przedstawieniu danych 
od przedsiębiorstw, instytucji i 
organizacji ściąga się grzywnę 
po 05  proc od wypłacanej su­
my, jednakże nie więcej nli 
trzykrotnie od wypłaconej sumy.
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CO,  KIEDY, GDZIE

Pielgrzymka do Kalwarii
TMdział Związku Polaków na 

Litwie im. W. Syrokomli przy  
współudział* ZM ZPL zorganizo­
wał ostatnio p ielgrzym kę do 
Kalwarii WllertekleJ, pośw ięco­
n ą  46 rocznicy wyzwoionia Wil­
na. Wzięło w  nłaj udział ponad 
'500 osób.

P o Drodze Krzyżowej oprowa-

Uczestnik pielgrzym ki Włady­
sław Korkuć zapoznał zebranych  
z  h istorią  Kalwarii, znajdujący, 
mi się  tu grobam i akowców. 
Złożono w ieńce |  kwiaty. Była 
wystawiona też warta honorowa  
harcerzy 1 byłych żo łn ierzy  AK.

Zebrano rów nież 1405 rubli 
na odbudowy Kalwarii. 175 rub­
li uzyskano za  sprzedaż Kalen­
darza Kresowego, otrzym anego  
w  d arze od Towarzystwa Przy­
jaciół Wilna i Grodna z  Gdańska.

J. ANDRZEJEWSKI 
NA ZDJĘCIU: fragm ent obcho­

du Drogi Krzyżowej. Modlitwa 
przy  n ie  istn iejącej d z iś  stacji.

Fot. K. Ponomariowa

Na tematy aktualne
0  FILMACH DLA DZIECI I CENACH  

DLA DOROSŁYCH, CZYLI... 
SPEKULACJA SYTUACJĄ

Do poruszenia tego tematu 
przyczynił się kolejny Ust:

Droga Redakcjo! Obecnie dzie­
ci mają wakacje. Dobrze tym. 
którzy gdzieś Je spędzają, Ja na­
tomiast siedzę w domu. Zresztą 
dotąd lubiłem takie domowe wa­
kacje — można polentachować, 
poczytać, pomaj sterktrwać, oo I 
oglądać telewizję. W  tym  roku 
Jesteśmy jej pozbawieni. Progra­
my rozpoczynają się wieczorem. 
Natomiast w niedzielnym — 
„Gość z przyszłości" leci piąty 
raz z rzędu.

W kinach mało lepiej. W  
ubiegłym tygodniu tylko w 
„Aidasie" wyświetlany był Ulmo 
dla dzieci. Poszedłbym na zwyk- J 
ły, ale ceny biletów! N a Jeden 
film wydałbym cały swój miesię­
czny budżet. Gdzie są 10-kopieJ- 
kowe seanse?

K. GALEWSKI.
Temat kin od dawna jest na­

brzmiały. Nie jest' to  pojedynczy 
głos ucznia. ’ Redakcja otrzymu­
je listy, telefony pełne oburzę^ 
nia na wciąż wzrastające ceny 
biletów; Gospodarze motywują 
to różnymi cenami zakupu taśm, 
tym, że wytwórnie filmowe prze­
szły na rozrachunek gospodar­
czy. Ale kieszeń widza z każ­
dym dniem jest lżejsza.

— Tak, musimy z wami się 
zgodzić — mówi kierownik dzia­
łu kinoflkacji Rady Miejskiej W . 
Kunskas. Ceny biletów rzeczy­
wiście wzrosły, ale nie na wszy­
stkie filmy. Owszem, najbardziej 
poszkodowane zostały dzieci. O 
ile ubiegłe lata otrzymywaliśmy 
rocznie 30—40 filmów dziecię­
cych, to  tej wiosny nie otrzyma­
liśmy żadnego.

Jesteśmy po prostu biedni. 
"Dzieci więc oglądają stare fil­
my. Zanikły także takie wspania­
łe  święta, jak  festiwale dziecię­
ce. W szystkie wytwórnie filmo­
w e k ra ju  przeszły na rozrachu­
nek gospodarczy i same określa­
ją  ceny za filmy. Oczywiście, 
taka sytuacja jest nienormalna i  
obecnie opracowywane są nowe 
przepisy, które powinny to  wy­
równać.

Sytuacja w  Wilnie nie jest 
więc najweselsza. Mało kin, 
znikło kilka starych — „Kroni­
ka- , „Pionier! us". „Planeta* Jest 
na remoncie, oczekuje to też

„Spalis". Remont mieli przepro­
wadzić polscy konserwatorzy, 
ale dotąd nie ma pełnej jasnoś­
ci. N ie zawarto umowy, nie ma 
czym płacić.

To bolączki gospodarzy. Ale 
co ma robić widz? Ceny rosną, 
nigdy nie wiadomo, ile kosztuje 
bilet do kina — 1 rb„ 1»50« czy 
nawet 2^0.

W zrastają też ceny ze zmianą 
kategorii idn. Np. w  „Lazdynai " 
zamieniono krzesła na aksami­
tne, niepraktyczne, i od razu 
zdrożały bilety. Motywacja: że 
wyświetlane są tu  najnowsze 
filmy. Przed trzem a, laty  bodaj 
też wyświetlano takie, ale ceny 
biletów były 50—70 kop., sean­
se dzi enne — 25 kop.

W  wielu foyer postawiono te­
lewizory, gdzie wyświetlane są 
kreskówki za dodatkowe, oczy­
wiście, pieniądze. Nie chodzi tu  
nawet tylko o te  kopiejki, ale po 
co  na siłę wciskać b ile t Po co 
foyer, które dotąd pełniło rolę 
sali ekspozycyjnej, przekształcać 
w  jeszcze jedną zagraconą salę. 
N ie ' mówię o tym, że nie moż­
na przyjść do bufetu, poczytac 
sobie gazety, jeżeli się ma wię­
cej niż pół godziny wolnego 
czasu. Ale za to  kino prosperu­
je  — czyli otrzymuje dodatko­
we pieniądze. Mówiąc inaczej, 
jest . to  zwykła spekulacja sytua­
cją. Zarabia na czym się da, na 
siłę wciska się każdemu dziecię­
cą kreskówkę.

Nie piszę tym  razem o  wideo 
salonach — to osobny temat tych 
mini-salek i doboru filmów. Na 
szczęście, prawie wszystkie kina 
wygospodarowały na ten  cel 
osobne pomieszczenia.

Na zakończenie jeszcze infor­
macja: wykręciłam telefony kas 
stołecznych kin. Niestety, uzy­
skane dane nie są  zgodne z ty­
mi, jakich mi udzielił W . Kun­
skas. Ceny umowne jakoby są 
tylko na trzecią część filmów. 
Przynajmniej w  większych ki­
nach Sytuacja wygląda odwro­
tnie. W  „Lietuwle" ceny biletów 
— 1,70, „W ilnlusie" — 1,20 —
1.50, „Moskwie* — I sala —
1 .50, n  — 50—70 kop. Jak i to 
jest procent, nietrudno obliczyć.

Helena GŁADKOWSKA

W SPÓ LN A AKCJA  
FU ND ACJI „ZAWOJA", 
ZPL ORAZ „K URIERA  

W IL E Ń S K IE G O " # ;  
„PO LSK I BAŁTYK  

CZEKA NA CIEBIE"  
ZAKONCZONA

Dając przed paru dniami og­
łoszenie w  gazecie o  możliwości 
w ysłania na wczasy do RP 110 
dzieci n ie spodziewaliśmy się,
że tak  łatwo, a  faktycznie bły­
skawicznie uda się skompletować 
nam taką ilość dzieci I opieku­
nów. Ju ż  Jest pełen w ykaz dzie­
ci, a ludzie wciąż dzwonią do 
ZPL. Niestety, wszystkich chę­
tnych nie da się zadowolić. Prze­
praszamy. Postarać się należy, 
by na przyszły ra k  pojechały do 
Polski w łaśnie t e  dzieci, k tóre 
jeszcze n a  koloniach organizo­
w anych przez ZPL n ie były. W  
celu jawności zamieszczamy 
krótki w ykaz tych szczęśliwców, 
którzy pojadą na ten  wyjazd: 
Koło ZPL przy „Elektrografii" (25 
miejsc). W ileńska Szkoła Śred­
nia n r  20 (20), im. WL Syrokom­
li (20), rejon wileński, Suder 
wlańska Szkoła (20), Zarząd Głó­
wny ZPL m. W ilna (10), Kóło 
ZPL przy Wileńskim Parku Tak­
sówek (0), Koło ZPL przy „Ko- 
m unarasie" (5) oraz 4 pojedyn­
cze kandydatury.

Inf. wł.

ZNALEZISKO

Siekiera z 
krzemienia

Ostatnio uczeń IX klasy Szko­
ły Średniej w  Sołach (rej. smor­
goński) Aleksander Bałachoński 
n a  polu w  pobliżu swego osied­
la  zauważył dziwny przedmiot 
podobny do kamienia. Przyniósł 
do szkoły i wręczył nauczy­
cielce — kierowniczce muzeum 
szkolnego Helenie ZabramsWej. 
Po dokładnych oględzinach pos­
tanowiono przekazać nieznany 
przedmiot do Akademii Nauk 
BSRR w  Mińsku. Pracownik nau­
kowy Michał Czerniawski za­
wiadomił, że jes t to  siekiera po­
chodząca z epoki brązu. Ka­
wałek krzemienia odpowiednio 
odszlifowany służył do wyrębu 
lasów, ciosania bierwion i  na­
w et jako broń. Siekierę zwróco­
no muzeum szkolnemu.

J. TERLECKI

WYSTAWY
 > nasilen iu  Im prez ma-sowyćh,
k tó re  m iały m iejsce w  bieżącym - 
rntosdąeu — o becn ie  wziględna 
cltsza. P rop o n u jem y  w ięc w Wol­
in ych dniach' odw iedzić- m uzea. 
[Tym b ard z ie j, że pogoda  sk łan ia  
Ido tego.

•I* W M uzeum  H.'i3torycznp-Et- 
Inograficznym  czy n n y  je s t  i n t e r e . , 
su ją c y  pokaz ..K rzyże metalowe 
I fo to g ra fie  Ado m asa W aroasa". 
Ij&k św iadczy  nazwa — n a  zd ję ­
c iach , ry su n k a c h  zosta ły  utrwa­
lo n e  krtj'*e. rzeźby , różne pom­
niki tego  afittora.

+  W foyer W ileńskiej Akade­
mii Sztuk Pięknych można -się 
obecnie zapoznać z  pracami 
dyplomowymi słuchaczy  wydzia­
łu sztuk i stosow anej ł  użytko­
wej. Eksponaty m eble mło­
dzieżowe^ zestaw y __ kuchenne, 
rzeźba, ceram ika, obrazy. ,

4* Pałac W ystaw (a>l. Kosmo­
nautów 5) zaprasza na Im for ma. 
cyino-kom ercyjny pokaz, na któ­
rym -szeroko prezentow ana Jest 
ceram ika, malarstwo:

•{* Z pracam i m ołdawskich

plastyków tw orzących’ w * dzie­
dzin ie  ok.3llbrl*łu można s ię  za­
poznać na pokazie czynnym  w 
Muzeum Pisarzy na Antokoiu.

4* W pałacu Wystaw Artysty­
cznych. tym, którzy n‘.e zdążyli 
obejrzeć nadzwyczaj szerok ie­
go pokazu twórców ludowych, 
radzimy to zrobić — przeboga­
ta gama gatunków sztuki.

Dópełn'eniem tego pokazu łest 
autorska prezentacja malarska 
twórczyni Mordki Blczhmlene 
czynna rów nież w tym lokalu.

IMPREZY

Jak . |uż Informowaliśmy, w  
Suderwle czynny Jest twórczy' 
plener W Jego ramach w  sobo­
tę i niedzielę organizowany test 
plener dla m łodzieży do 18 lat. 
Zajęcia pi zeprowadzać będą p’a- 
*rtycy.

Redaktor 
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TELEW IZJA Kalendarium
PIĄTEK, 20 LIPCA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

18.00 — FLIm fato. ,.My w szy­
scy . ch od zący  do szkoły". Ode.
9. 19.00 — W iadom ości. 19J05 

' N ow ości dn ia  (w Jęz. ros.).
19.15 — WideokanaJ praw niczy. 
20.15--— D obranocka. 21.00 —• ,. 
Panoram a. 21.30 Program
społeczno-polłtyczny „Dialogi*.
22.30 — Program  .ku lturalny
„Ognisko". P od czas przerw y  
o  23.15 — W iadom ości w lecz ar-

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

18.00 Koncert. 18.30 — Po­
stęp . in form acje. Reklama. 19.00

D ialog  w  Ostanklno. 2 0 . 0 0 , ^ ’ 
Czas. 20.40 — Collage. 2 1 .0 0 ^ r ri  
P rogram  > A “. 23.30 — Służba
n ow ości TV.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

18.00 — .P rogram  z  Czyty. 
18.15—  M iędzynarodowe zaw o­
d y  roOk en d  rolla . 19.00 —^D o­
branocka. 19.15 — Na DC Mię­
dzynarodow ym  K onkursie km. P. 
C zajkow skiego. 19.55 —7 igrzysk a  
D obrej Woil. S iatków ka kobiet. 
22.00 — A. Sokurow  i  Jego fil­
my.

TELEWIZJA POLSKA 

PROGRAM I

10.00 W iadomości poranne.
10.10 — Teleferie: Telelato. 10.40 
-  Kino TeleferM „Tajem niczy  

duch" (4) — ser ia l prod. NRD.
1 1.10 „Boso do łóżk a 11 
ode. 7 (ostatni) seria lu  obycza­
jow ego prod. NRD. 17.45. — P ro­
gram  dnia. 17.50 — P iłkarska  
kadra czeka. 18.16 — Teleex- 
press. 18.30 —  „Raport* — pro­
gram  k om entujący najw ażniej­
s ze  w ydarzen ia  polityczne ty­
godnia. 19.00 ~  „Dynastie* fl 5) 
seria l obyczajow y -prod. USA 
19.45 — „ 10  m*nut". 2 0 .00vW . 
Kino Teleferli: Sm urfy. 20.30 — 
W iadom ości. 21.05 — .. Zawodo­
w iec " — film  fab. prod. francu­
sk iej. 22.45 — W eekend w  Je­
dynce. 22.55 — W kanie I na  
k asecie . 23.15 W iadom ości 
w ieczorne. 23.30 — „Dynastia" 
(15) — ser ia l obyczajow y prod. 
USA.

SOBOTA, 21 LIPCA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

9.00 — W iadom ości. 9.15 
P rogram  dla d zieci. 1J0.15 — 
Gramy w  detektyw a. 11.30 — 
Turniej gw iazd te n isa  w  Palan- 
d ze. 12.00 — Panoram a tygod ­
n ia  (w Jęz. ros.). 12.45 — Kon. 
cert estradow y. 13j25 — U czy­
m y  s ię  język a  litew sk iego . 13.45
— Film rab. d la dzieci „Cudze 
złoto". Ode. 1—2. 15.26 — Kon­
cert. 18.00 — Kreskówka. 18.10.
— Film fab . „Szósta eajpatka*. 
17.10 — W izyta u  m alark i ludo­
w ej E. Kruszimskaite. 17.30 — 
O bcego bóhi n ie  byw a. 18.15 : 
W iadomości. 18.20 — Nowości . 
d n ia  (w jęz. ros.). 18.30 — Kon­
k u r s  „Miss Lltwa-90". 20.30 
Dobranocka. 21.00 — Panoram a. 
21.30 — TV koncert życzeń.
32.50 ■ — Spektakl K ow ieńskiego  
ATD. A. L andsbergis „P ięć s łu ­
pów na placu targowym*.

*  Piątek (20.VII) Jest 20t 
dniem  1990 r. Oo kortca roku  
164 dni.

*  W schód Słońca — 5.08, za­
chód — 21.41. Dłuqość dnia 16 
qodz. 33 min.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 20 lipca  
zachm urzenie, krótkotrwałe opa­
d y, w iatr północno-zachodni, 
um iarkowany, temperatura' 17 — 
19 stopni.

W ciąqu  następnych  dwóch  
dni krótkotrwała d eszcze, tem ­
peratura w  nocy  10—15, w  dzień  
19—20 stopni.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

18.00 — Igrzyska Dobrej Woli. 
M araton m ężczyzn . 19.20 —  
Kreskówka. 19.30 — Pleśń' A. 
BarykSna. 20.00 — Czas. 20.40 — 
Szczęśliw y przypadek. 21.50 
K on cert 22.00. — ig rzysk a  Do­
brej Woli. Gim nastyka sportow a . 
Pływ anie. 0.45 Służba nowoś­
c i TV.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

18.00 — TV fOm fab. 18.50 
M agazyn film ow y „Na ekranie  
— Syberia". 19.00 — Dobrano­
cka. 19.15 3 0  J ęzyk  rosyjsk i.
19.45 — TV fUm dok. 20.00 
Czas. 20.40 Południki p rzy . 
Jaźni. II Ogólnozwiązkowy Festi­
w al P iosenki P olskiej. 22.10 — 
FOm dok. 22.40 TV krótko- 
m etrażowe film y 23.35 —  
TV film  dok.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I

9.05 —  Program  dnia. B .lo  — 
Tydzień n a  dzHrtce. 9.40 — „Na 
zdrowie" — program  rekreacyj­
ny. 10.00 V'-)’̂ Ziarno" — pro­
gram  redakcji katolickiej dla  
d zieci 1 rodziców . 10.15 — Pro*, 
gram  dnia. 10.20 — Kino Tele- 
ferU: „Partnerzy* (ode. 5 —8) — 
ser ia l prod. USA. 11.30 — W ia­
domości- poranne. 11.40 — „Mi­
litaria, obronność, now oczes­
ność". 12.06 — „2yć" —  m aga­
zyn  ekologiczny. 12.35 — Tele­
w izyjny  k oncert życzeń . 13.05 — 
„Siódemka" w  .Jed ynce*  — fran­
cuski program  satelitarny. 15.05
— Nad Niem nem , P iną i  Prype- 
clą: „W Swfsloczu i  Porozow!e*ł.
15.30 — W ędrówki daflekfe I bU- 
skfe: Na w yspach Nigru. 18.10
— „Flesz* — program  d la  m ło­
dzieży. 18.40 — „Lustro* — m a­
gazyn o pinu publicznej. 17.00 — 
„Ten cztern asty - — fHm dok. 
17.35 — Rewizja nadzw yczajna. 
18.05 — ' „Mity fllm ow ej pop­
kultury". 18.15 — T aleexpress.
18.30 — ..Butik* — m agazyn  
Grażyny Szczęśniak. 10.07 
XXVII festiw al p iosenki „Opole- 
90“. 20.00 — Dobranoc. 20.10 — 
..Z kam erą w śród  zwierząt".
20.30 — W iadomości. 21.05 — . 
„Mity film ow e pop-kultury". 
„Egzekutor" — n im  prod. USA.
22.45 — Siedem  dni. — Świat.
23.15 Studio sport. 24M  — 
„Zakręt* —' Program  kabaretu  
„Długi". 0.25 „Zycie Jest
fraszką". 0.35 —  c Teleg&zeta.
0 .45  — „Ośmiornica* (2) - 4  s e ­
rial sen sacy jn y  prod. w łoskiej.

3E T L JH SIE3R
Wileński

A d r e s  r e d a k c j i :  
2 3 2 0 1 9 ,  mu W i l n o  

aL Kosmonautów 00.

Telefony: redaktor — 42-79-01; 
zastępcy  redaktora — 42-79-04, 
42-79-48; dzia ł listów  — 42.75-76, 
42-09-05; redakcja nocna — 
42-13-81; og łoszeń  — 42-50-28.

Druk o ffsetow y, 1 arkusz dru­
karski

Drukarnia litew skiego przed­
siębiorstw a w ydaw niczego „Spau- 
d a“
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